
„Misja wykonana” tymi słowami przywitał nas po powrocie z Ukrainy kolega, dzięki któremu był 
możliwy transport zebranego przez Państwa wosku i parafiny. Trudno wyrazić nasza wdzięczność 
wszystkim ludziom, którzy  całkowicie bezinteresownie pomogli nam zebrać ten oczekiwany towar. 
Kiedy w październiku, nasi przyjaciela z Ukrainy poprosili nas o pomoc i udało się zebrać 220 kg 
byliśmy dumni, w listopadzie pojechał transport 500 kg – uważaliśmy, że więcej już chyba nie 
zbierzemy… 

Jednak wiele osób odpowiedziało na nasz kolejny apel, nawet osoby, których nie znaliśmy i  nie 
widzieliśmy. Zauważyli naszą prośbę na fb, sami zadzwonili aby porozmawiać o zbiórce. Efektem było 
zebranie 1350 kg parafiny, świec, wkładów, resztek parafinowych – dla nas była to ilość 
niewyobrażalna. Na apel odpowiedziały parafie, szkoły i osoby prywatna. Nie był to koniec.  Okazało 
się że możemy otrzymać reszki parafinowe z okolic Głogowa,  w tej sprawie także spotkaliśmy ludzi, 
którzy nam pomogli. W wyniku tych działań w czwartek wieczorem wyruszył do Iwano-Frankiwska 
transport 3700 kg (tak, tak 3,7 TONY!!!)  oczekiwanej tam parafiny/wosku.  

Nie da się opowiedzieć jaka radość połączona z niedowierzanie ogarnęła wolontariuszy w Iwano-
Frankiwsku.  

Dzisiaj już parafina/wosk jest rozwożona do punków, gdzie w garażach, na polach, w kuchniach  jest 
przetapiana na świece okopowe. Jeszcze w tym miesiącu trafią one bezpośrednio na pierwszą linie 
frontu m.in. w Bahmucie. 

Dziękujemy za ogromne serce. Żadne słowa nie wyrażą wdzięczności… 

 

 

 



 

 



 

 

 



 

 

 


